
O E M  10 GROSZY Nałeżytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI: 
v  KtBsa niaięeniw . .  2 zł. 50 gr. 
I id n a a M a  do dong . 3 d .  —  
N i prowincji i  p n u j łk i  
pwntewą . . . .
Zagnueą . . .
fen pojedyięiego egzemph m 10 p.

. . 3 rf. 50 gr. 
6 rf. —
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Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ: 
h 1 wieru l i l i i .  lok jogo w ejąc m

1, 2 i 3 p. 1 0 . 
p gr. 10, iwypgw p. 5
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W Ę G I E L  i P i
G ó r n o ś lą s k i  j u i i n N i T ? t

U n p a id  ksitela P S Z C Z T i S KIE6B{

Na dogodnych warunkach p o l e c a  K a l i s k a  S p ó ł k a  O p a ł o w a  Kazimierzowska 1, tel. 92.

{ ( WAP NO
zjednoczonych zakładów

WAPNORUD 1

K O K S
Emma i Wolfgang

o
H
Z
H

Dziś

■ J W f lT T O *  Pierwszy pocałunek, otwiera kobiecie 
A T iU JL  I  U *  wrota do nieznanego raju... (Oskar Wilde)

J E J  PIERWSZY POCAŁUNEK...
ze słodką 

MAR Y ( M u r y  P h i l b i n ) znaną u nas z obrazu „DZIEWCZĘ z KARUZELI" 
w roli głównej 7 akt. dram atu erotyczno-sensacyjnego.

JNTOŚ PSOTNIK”
N A D  P Ę O G Ę A M :

or* % S ? 3 ! r le Występy prol. Futemsni, Czarodzieja 
Magika.

EUROPA MOWI O TEM
P o c z ą te k  o g od z . 6  w ieo z .

2 i p ó l godzinn y program .
Ceny m ie jsc  od I z ło te g o .

ISfeKfl

I Sala Rzemieślników Chrześcijańskich, ulica P iekarska,

W c z w d r te k , dnia 2  k w ietn ia  (925 r.

Tylko 1 występ artystów Qui Pro Quo z Warszawy

M I C H A Ł  Z N I C Z  
E U G E N J U S Z  B O D O  
J A N I N A  Z Ę B I A N H A  
JANINA OLENIECKA 
Z Y G M U N T  K O S Z U T S K I

b. art. Qui Pro Quo, pierwszy komik 
Teatru Miejskiego Łódź

Piosenkarz 
ulubieniec Warszawy.

Tancerka.

Prima - Balerina 
Teatru Wielkiego w Warszawie.

Przy fortepianie Ignacy S ter lin g .
Początek o godz. 84 wiecz.

Baletmistrz. 

Conferencier M ichał Z nicz.

Bilety do nabycia w cukierni p. MAYERA.
714

& P odajem y do w iad om ości,

żeciągnienie lo t e r j i  f a n t o w e j
S tow . R zem . C h rześo . w  K aliszu
odbędzie się 28 m aja 1925 roku 

Z poważaniem

Komitet Loterii. 0
__________________________________

711

L E K A R Z
D-ta Henryk SOLiMR

p ow róoił. to
Przyjmuje codz. od 12—2 pp. i od'4—7 w., 

j^ ^ w n iied z ie l(? 2 ^ ^ ? t^ ^ 9 --^ p p J jo ^ 4 -^ w .^ ^

Przybywającym do Poznania
polecam mój p e n s j o n a t  dla przyjezdnych, 
pokoje b. c z y s t e ,  c i e p ł e ,  ł a z i e n k a ,  telefon, 

św. elektr.

Helena Gładyszówna
Skarbowa 2.1. 226

LUSTRA
oraz wszelkie szkła do mebli na do
godnych warunkach poleca elek
tryczna szlifiernia szkła i fabryka 
luster. Ceny przystępne.

S . P R E I S  w  K aliszu , 
G órn ośląsk a  59 .

i Odświeża stare lustra.

Z łotyoh.
N ew -Jork 5.184
Londyn 24.77
Papy* 0,26.70
S zw ajoarja 0,99.95
&% p o iy o z . z ł. 8.40
5% p o i .  prem , konw 5.20
Bony z ł.  S . II A. 5% poi. Kon.
Listy Zast. T. K. Ziem. 28.50
Listy zast. K.T. Z. dolarowe

507 Skladaicle ofiary na inwalidów woj.
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KINO-TEATR

M I R A Ż
Od d n ia  30-go b .m . “IpN  
B^T‘ T y l k o  3  d n i !

Pr z e p i ę k n y  d r a ma t  z życi a  p r ześ l i czne)  ks i ężni czki  IRENy wy r z u c o n e j  p r z e z  o d me n t y  r ewol uc j i  roayj ski ej  n a  br uk  Ant wer p j i  p. t .

Księżniczka Suwarina
W roli głównej: słynna Lii D agove i* , X e n ia  D e s n i ( L u oy  M a n n h e im  i R u d o lf  K le in - R o g g e .

NAD P R OGR AM:  Ar c yza ba wna  f a r s a  i  ’I r ' ) * '  H n i  W r r i W r O
z H A R O L D  L L O y D  p. t .  / , A v Z  W  ' O .  P o c z ą t e k  o godz. 7 -e j, o s ta tn i  9 .30

List z Górnego Śląska.
(Od w łasn eg o  k o re sp o n d en ta ) .

Katowice w> marcu.
INa spraw ę niemieckiego projektu  paktu bez

pieczeństwa dziś już z całkowitym spokojem za
patryw ać 'się można. Nie można jednak tw ier
dzić* że demonstracje ! Wiece protestujące na 
Śląsku, w Warszawlie i w  całej Polsce były zbyte 
cznenu*. Owszem te właśnie dem onstracje najle
piej pokazały światu, jak silnie naród  p o l s k i  spo
jony jest jedną myślą i jedną wolą, bronienia 
do upadłego każdej pędzi'-cziemi naszej przed za
chłannością wroga. Z  horyzontu polityki między 
narodow ej znikła leż niebawem groźna chmura 
która chwilowo tyle obaw wzbudziła'. Umysły u- 
iłpokolly się, tak, że ani na myśl przyjść nie mo
że możliwość jakiegokolwiek zakwestionowania 
obecnych granic Polski. Co zaś *3o obrad nad 
dalszymi losami paktu bezpieczeństwa, który w 
ten czy inny sposób obejmować będzie musiał 
także Polskę, według świadczeń Chamberlaina, 
Benesza, a naw et rządu niemieckiego, minie co- 
nujmniej jeszcze pół roku; zanim się mocarstwa 
bliżej zapną tą spraw ą a zajmą się n ią  dopiero, 

y Niemcy przystąpią jako członek do L iii N a
rodów. "i

Mimo wszystko charaktery'stycznem jest, z 
jak  bezprzykładną lekkomyślnością i .pewnością 
siebie "Niemcy odnoszą się do ewentualności 
przyszłej wojny z Polską. Haka ty styczna .,»Kat- 
towitzer Ztg, ‘,‘ komentując przed kilku dniami 
głosy p rasy  'warszawskiej na temat niemieckiej 
propozycji w sprawie paktu bezpieczeństwa, z 
iście pruską bezeze ilością pozwoliła sobie na u- 
wagi, iw których między wierszami szydziła z na- 
llojdu i larmji polskiej, zarzucając jej brak animu
szu wojemiego, że Polacy mogą się zdobyć tyl
ko ua frazesy, ale nie na żaden czyn poważny, 
i  że dlatego ich protesty nie mają większego zna
czenia. Organ hakatystyczny zapomniaj już wi
docznie. jak w listopadzie r. 1918 cafe armjc 
niemieckie uciekały z Warszawy i Poznania w. 
ucieczce porzucając broń, całymi batalionami gna
ne nieraz przez kilku wyrostków zaledwie, za
pomniał 'leż, jak później w roku 1920 znów z pod 
Warszawy Polacy pędzili przed sobą hordy b  >1- 
szewickie.

miecką prasę, hakatystyczną, której głównymi o r 
ganami śą  „Kalt. Ztgji" i królewlskio - Jiucki „Ober 
schlesisdrer K urier’ , wielkie wrażenie wywarła 
wiadomość o wypowiedzeniu służby lieżnym u- 
rzędnikom niemieckim, zwłaszcza w m agistratach 
katowickim i królewsko - buckim zatrudnionym  
którzy swego czasu optowali na rzecz Niemiec 
i juko obcokrajowcy nie mogą być urzędnikami 
komunainemi w państwie poiskiem. Wielu z tych 
urzędników po niewczasie widząc niekorzystne 
dla nich następstw a swego kroku, starało się 
o cofnięcie swego wniosku i  przyjęcie ich w. po 
czet obywateli państw a polskiego, lak niepew
nym kantonistoni jednak zazwyczaj się nie do\vie 
rzat i (wątpię, ażeby władze nasze komukolwiek 
z nich w lem dopomogły, wodząc, że tvfko dia za
robku a nic z miłości do Polski ćhce*zostać oby
watelem polskim. W m agistracie katowickim wy
dalono ze służby 12 optantów niemieckich, a 
Ho* z dn. T kwietnia rb.

Popełniono przytern niczem wytl niaczyć się 
nie dający błąd. źe ludziom tym, którzy Polski 
ta k  nienawidzą, obiecano w chwili pożegnania 
ich, tj. 1 kwietnia duć na drogę jedną kw artalną 
pensję gratis za czas od 1 kwietnia do 3(1 czerw
ca. Może powie kto, że wymaga takiego postępo
wania (znana kurtuazja  polska? Ileż ona nas już' 
kosztowała, nasza rycerska K urtuazja ' Optanci' 
z magistratu katowickiego skorzystają z naszej 
kurtuazji o tyle. że trzymiesięcznej pensji gratiso
wej się nie zrzekną, bo — „pecunia non olct*
(pieniądz — choćby i polski — nie śmierdzi).

Nie najmowałbym się skądinąt drażliwym 
lematem ,,optanci", gdyż i po stronie niemiec
kiej mamy optantów polskich, gdyby nic to, że 
taka naprzvklad , Katt. Z tg / komentując wla-

n e rn e ?k,ich * ^  k* * pieniędzmi z wozu do b iu ra  pocztowego, 
mowąnych pizez nich uizędow w magistracie ka- s p r a w c e  zrabowali 2 worki* zawierające 32 i p ó ł 
łowickim,,me wylewała przy tej sposobności goi z -
Mcii łez, na „niesprawiedliwość pplską* t powo-

S e r g j u s z  K u r u l is z w i l i ,  p o e t a  g r u z iń s k i j  
z o s t a ł  z a m o r d o w a n y .

WARSZAWA, 30." W sobotę o godz, 15-ej !w 
jednej t  cbkierni na Nowym Swiecie zabity zos
tał strzałami z rewolweru znany poeta i  działacz 
grudóśki Sergjusz Kurulisz;wili. Zabójcą jest b< 
urzędnik Lcbrun. Motywami zabójstwa są według 
przypuszczeń powody osobiste.

S t r a s z n y  o r g a n  n a w i e d z i ł  w y s p ę  
M a jo r k ę .

PARYŻ, 30 % M ajorki donoszą o staszliwej 
katastrofie Wyspa została nawiedzona orkanem 
i trąbą  powietrzną. Wsie i miasteczka spustoszo
ne twOkropny sposób. "Całe kompleksy domów p o 
ty wał orkan  i druzgotał iub podnosił w powiel 
rze, skąd spadały jako gruz Kilka wież kościel
ny cli runęło. W portach podniosła się oibrzmia 
lala. k tóra runęła na  brzeg, zrywając wsie p o 
bliskie. Statki, znajdujące się w portach, morze 
wyniosło na brzeg, gdzie się rozbiły.

W idm o s t r a j k u  w  r o ln ic t w ie .

ływała się na Konwencję Genewską, zapewniają,- 
równocześnie, że w Niemczech czegoś p o d o b n e
go nigeły by się nie wydarzyło. Cz li imieinl '■.ło
wy. obywatel polski, dajmy na to W arszawianin 
nic znający ani* śfowa po niemiecku, mógtbY zda
niem hakatystki, śląskiej pozostaś nadał bur-, 
mistrzem chociażby samego Berlina gdyby Po
lak |wogóle był mógł kiedyś myśleć o takim sta

wie
Mimo ciężkiego przesilenia gospodarczego i 

dkiego bezrobocia na Górnym Śląsku lud 
pplsklo - śląski służyć może jako przykład patrio
tyzmu. Ostatnie wielkie demonstracje z powodu 
niemieckiego pro jek tu  paktu bezpieczeństwa z po
minięciem zachodnich granic Polski jako też re
zolucję, uchwalone w  tej samej sprawie na set
kach  zgromadzeń, najlepszym są lego dowodem

r/am i lub nawet czemś niższern jeszcze. Organowi 
wszeclmiemców na Śląsku polskim w art oby rezo
lucję zjazdu polskiego z dzielnicy Śląska opol
skiego, jaki niedawno odbył się w Opolu. W ro- 
zolucji'iey zwróconej do Sejmu praskiego rodacy 
nasi iskarżą się m. in. na to. że rząd pruski nie 
uznaje nic zatwierdza) wójtów, sołtysów i ław
ników, wybranych glos imf polskłenu* iaT<o ,po(- 
uiscli igesiniiL (u sp o so b ien i polskiego . mimo,

swego kraju i ojczyzny niewątpliwie w niemniej 
mierze wpływa owa miłość własna, która idzie 
pr/ez  żołądek. Nie zadługo, bo z dn. 10 kwietnia 
upływa pierwszy czasokres obowiązujące! usta
wy na wypadek bezrobocia, czyli, d > i ego termi
nu'ustaw a nic zostanie przedłużona lub nic zosta
nie zaprow adzona podobna jakaś nowa ustawa, 
bezrobotni zostaną literalnie na bruku, bez jakic- 
kiegokolwiek w sparci), bez wszelkiej pomocy. 
P rojekt o przedłużeniu ustawy z 20 tygodni ter
min je i upływa 1 0 'kwietnia) na 39 sejm odrzu
cił W  komisjach w (o miejsce przyjęto jakieś m on 
strum projektu, kt re dotychczas płacnne wspar
cia ogranicza do niektórych dzielnic i uzależnia 
płacenie ich od uznania czyli widzimisię odnoś
nych urzędów i urzędników. Biurokratyzm bę
dzie tu taj mógł święcić tryumfy. Poz item udziela 
ne w sparcia wynosić mają 20 proc. mniej niż 
do 10 kwietnia. Nie zadowoli* to ani jednego z 
bezrobotnych, jednych d'ategn, że.w ogóh w spar 
cia nie otrzymują, innych zaś, że oderwano im 
coś 7 lak już szczupłego dochodu. Zresztą, nie 
żądają oni żadnego wsparcia, a’e chcą pracy, 
która by im dała zarobek odpowiedni i u lrz\m a
nie Wtedy lez z tern większa miłością i przvwia 
zaniem przylgną do Ojczyzny jako prawdziwe] 
matki - żywicielki

•  *  *

Wśród mnie Szóści niemieckiej na Śląsku pol
skim, ustawicznie podjudzanej przez tutejszą nje-

pruski, zwolnilibyśmy Wi urzędach polskich, nie 
mówiąc już o optantach niemieckich, cala iaPm- 
gęurzędnłkcw’, któozy wprawdzie stali się obc- 
wale.arn) -państwa polskiego, powszechnie jed
nak znam są jako ,.deutscii gesinnl’ ?....gesi

ALEKSY PA JAK-

t e l  f  g  a  a  m  y .
P o ż y c z k a  a m e r y k a ń sk a .

WARSZAWA. 3CI (’A.T.EĄ. .Tak si ■ dowiadu 
jem/v z kół finansowych, ostatnia suma pierwszej 
raty  pożyczki amerykańskie j wpłyń Ja juz w ca
łości na rachunki korespondentów Banku Pol
skiego w Ameryce.

Uf s p c a w i e  w y j a z d ó w  z a g r a n i c ę .
WARSZAWA. 30. ('A.-T.E.;. Wobec aadmicr 

nej ilości wyjazdów zagranicę w 1924 r. w samej 
W arszawie wydano okolp 22 tysi cy paszportów 
zagranicznych. Pow stał pro jek t wr Min. Skarbu, 
podniesienia opłaty paszportowej oraz zmniej
szenia sum, które wyjeżdżającym pozwol me j st 
zab:erąć ze sobą z 'k ra ju . Nad powyższymi* p ro 
jektami odbywają się obecn e konferencje w Min 
Skarbu.

WARSZAWA. 30 Rokowania prow adzone
przez prem jera Grabskiego w sprawie niedopusz
czenia V!o strajku w rolnictwie nie dały konkret
nych rezultatów. Wybuch strajku spodziewany 
jest w dziesięciu powiatach b Kongresówki,

Z u c h w a ły  n a p a d  na  p o c z t ę  w e  L w o w ie .
IJW uW. 30. AV sobotę wieczorem na dziedzin 

cu poczty lwowskiej dokonano niezwykle śmia
łego napadu rabunkowego. — (i uzbrojonych lu
dzi napadło na woźnych, którzy przenosili w or
ki 
Sp
tysiąca złotych i uciekli. Aresztowano lunkcjonar 
jusz.a pocztowego .podejrzanego o współudział 
f porozumienie z rabusiami.
W s t r z y m a n ie  k r e d y t ó w  P. K. O. o d  I -go

k w ie tn ia .

WARSZAWA,. 30 Dowiadujemy się, że Rada 
Nadzorcza P.KjÓ. na ostatnięm swem posiedzeniu 
odbytem w dniu 26 bin. nie rozpatryw ała podań lo 
kredytv Została powzięta jednocześnie decyzja 
zawieszająca przyjmowanie podań o lokaty od  
dnia 1 go kwietnia br. i . t

W o r e c z k i  d o  b ilonu .
WARSZAWA, 30.. Z Banku Polskiego dow ia

dujemy się, że z chwilą wprowadzenia worecz
ków do bilonu, znaczonych specjalnie dla każde 
go ,gatunku monet. Bank Polski przy ich wydawa 
niu pobierać b dzie 70 groszy za woreszk w ypła
cać izaś będzie przy zwrocie po 50 gr za wore 
czek. Różnica pokryć ma koszty dezynlekcsjf wo
reczków oraz ich amortyzacji. Woreczki poda te 
lub uszkodzone oraz b rdzo poplamione przyjmo
wane nic b dą. Kasy i urzędy państwowe nie s 
składają zastawu za“ woreczki w Banku Polskim.

Ś m ia ły  n a p a d  b a n d y c k i  n a  P o le s iu .
WARSZAWA, 3(/. W czwartek, 2(5' bin, 9-ciu

uzbrojonych bandytów dokonało w godzinach 
wieczorowych śmiałego napadu na nad e nictwo 
Chominki, |)ołożone o 4 kim. od granicy (gmina 
Rzostowiec pow. glininickiego, woj. poicskfego) 
Do stawiających opór bandyci 'dali kilka sa lw  
karabinowych kładąc na mie scu trupem 'S osób.
1 zas cięzKo rańiąa zpośród  ranionych jedna 
wkrótce umarła. Między innymi śmierć ponieśli 
leśniczy oraz 2 gajowych. Nie- napotykając .w dal 
szy iciągu na opór bandyci zrabowali parę kom 
z ’wozem, na którym uciekli oraz szereg rzeczy 
< eunio^s/ych. W krótce Zaalarmowano pob iżki od
dział K.O P., który udał się w pościg za bandyta- 
nu j

K o b ie ty  - p o l ic ja n tk i .

AV'ARSZAWA. 30 Azorem państw zachod
nich naczelne władze policyjne przystąpiły do 
uformowania oddziału policyjnego złożonego z 
kobiet AV dniu wczorąjszym odbył się przeg
ląd kandydatek, które zgłosiły się w znacznej 
ilości Oddział kobiet - policjantek użyty będzie, 
przedewszyslkiem do siu 'by  policyjni) obyczajo
wej. * #
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KRONIKA.
f  ■■ : t v

— O bchód 9 0 0 - tn e j  {roozn ioy  Bole*  
s tó w a  C h r o b re g o . W niedzielę, o godzinie 
10-ej z rana w kościele św. Mikołaja odprawione 
zostało nabożeństwo z powodu 900-tnej rocznicy 
Bolesława Chrobrego, na którem były obecne o r
ganizacje miejscowe ze sztandarami. Po południu 
w sali Rzem. Chrześcijańskich odbyła się akadem- 
ja urządzona przez Z. L. N., na której przema
wiali przedstawiciele narodowej demokracji: Ka
wecki i Wierczak i podprokurator Warszawskiego 
Sądu Okręgowego, Kowalewski.

— P r a w d z iw ie  m a r c o w ą  p o g o d ę  mie
liśmy w ubiegłą niedzielę. Od rana na zmianę 
padał śnieg przy silnym whtze, lub świeciło 
słońce.

— P ią ty  b ieg  o k r ę ż n y  „ K u rfe ra  P e l-  
* k ie g o “ odbędzie się w Warszawie dn. 19-go 
kwietnia r. b. o godz. 1-ej w południe. Praca 
wskutek budowy tunelu pod Aleją 3-go Maja zo
stała ukończoną i wynosić będzie 7000 metrów 
po bruku drewnianym, za wyjątkiem 500 metrów 
bruku kostkowego i szosy. Zgłoszenia należy nad
syłać do 17 Kwietnia pod adres W. O Z. L A.
Warszawa, Wiejska 11 Liczba nagród w roku
bieżącym została znacznie powiększoną.

— P o b ó r  r o c z n ik a  1904 r. do a rm ji.
Pobór rocznika 1904 odbędzie się w czasie od 
1-go maja do 30 czerwca r. b.

Do poboru tego, opróct mężczyzn, którzy 
kończą lat 21 życia, mają się stawić mężczyźni w 
wieku poborowym, którzy przy poprżodnim pobo
rze uznani zostali za czasowo niezdolnych do 
służby wojskowej (kategorja 3.) Pozatem obowią
zani są stawić się mężczyźni, którzy z jakichkol
wiek powodów obowiązkowi stawienia się do po
boru w wieku poborowym nie uczynili zadość, 
mężczyźni w wieku poborowym, którzy zgłaszają 
się ochotniczo do służby wojskowej, oraz cudzo
ziemcy, którzy uzyskali obywatelstwo polskie w 
okresie po ostatnim ogólnym poborze.

Tegoroczny pobór po raz pierwszy odbywać 
się będzie na podstawie nowej ustawy o pow
szechnym obowiązku służby wojskowej.

W komisji przeglądowej biorą udział, prócz 
przewodniczącego, przedstawiciele władz pierw
szej instancji, komendant P. K. U., albo sztabowy 
oficer, wyznaczony przez dowódcę okręgu korpu
su, dwaj lekarze (wojskowy i cywilny), oraz przed
stawiciel powiatowego samorządu.

Na 2 tygodnie przed poborem wydane zosta
nie obwieszczenie o rozkładzie poboru, przyczem 
liczba poborowych przeznaczonych do przeglądu 
na jeden dzień nie powinna przewyższać liczby 
100 .

— „G lo s h a rc er za " . Wyszedł tego mie
sięcznika zeszyt marcowy, który przedstawia się 
bardzo okazale. Opatrzony licznymi ilustracjami, 
zawiera szereg artykułów aktualnych, szczególniej 
z  życia harcerzy. Wierszyk „Do szkoły", wyróżnia

m a m  ■,

i  wielkiej vDojr̂ y.
14 (Przekład z francuskiego),

Rouleiabille zniecierpliwiony nachylił ślę do 
swojego poczciwego przyjaciela — dowiesz się 
wszystkiego, — Przybyłem  tutaj, a raczej przy
byliśmy obaj, ażeby walczyć przeciwko armacie 
długości j300 ;m.

L'a Gan de ur podskoczył.
Ty zawsze sobie żartujesz ze wszyst

kich. J
Cicho bądź w racają..

R oueiabilłe  Izaczął znowu chrapać, a la Can
dour zabrał się do czyszczenia swoich butów.

ROZDZIAŁ' 12.
Noc przeszła bez żadnego szczególniejsze

go wypadku. Roiiletabille spał jak zabity. Za to 
ła Candeur nie zmróżył oka. Wiedział on dobrze' 
że w towarzystwie ’Rouletabilla na'eży być przy
gotowanym na wszystko i la Candeur prze* 
konał się niejednokrotnie, że najbardziej a-* 
w anturnicze i niebezpieczne interesy właśnie 
najwięcej pociągały pierwszego reportera świa
ta.

Następnego'idnia przy wyjściu z Arbeiterhei- 
inu do (warsztatów, Roiiletabille stanął w. sze
regu obok przyjaciela,, ponieważ jeńcom wolno 
było rozmawiać "ze sobą, pr/tyczem dozorcy nie 
zwracali żadnej uwagi na  Ich rozmowę, vziec 
korzystając ze sposobności, rozfnawiali.

tfa C andeur powiadomił Rouletabilla. że ko
menda cywilnego przemysłu spoczywa w rękach 
pewnego obywatela neutralnego państwa, który 
pracow ał w. fabryce Kruppa od kilku lat. Był

się tak formą, jak i treścią. Żałować tylko należy, 
że korekta nie jest zbyt dokładną. Dopuszczalne 
błędy w prasie codziennej, gdzie materjał redak
cyjny składa się w ostatniej chwili, nie powinny 
znaleść się w miesięczniku.

— B iu ro  Z w ią zk u  M iast P o lsk fa h ,
oraz Redakcja i Administracja „Samorządu Miej
skiego" z dniem 1 kwietnia 1925 roku zostają prze
niesione do nowej siedziby przy ul. Mazowieckiej 
Nr. 7, Warszawa.

— N ie sz o z ą ó liw y  w y p a d ek  z  końm i.
Dnia 23 marca 1925 roku po południu jadący 
samochód z Turku w kierunku Uniejowa w oko
licy Zielenią nastraszył konie zaprzągnięte do woza 
Karola Rozentreters, zamieszkałego we wsi Leśnik 
gminy Nie}esz. Nastraszone konie poczęły pono
sić, a skręciwszy z szosy obok mostu wskoczyły 
do głębokiej lachy wodnej, gdzie poplątawszy się 
w uprząż utonęły. Karol Rozentreter oraz jego 
żona tylko dzięki przytomności umysłu ocaleli, 
wyskakując z tonącego wraz z końmi wozu. Sa
mochód naznaczony literami Ł. D. Nr. 417 szofer 
widząc pędzące nastraszone konie szybkim tem 
pem uciekł szosą w kierunku Łęczycy. Właścicie
la powyższego samochodu policja z Uniejowa po
szukuje.

— K red yty  a m e r y k a ń sk ie  na c e le  
b u d o w la n e  m ia s t . W Lublinie, Radomiu, Piotr
kowie i Częstochowie pracują już inżynierowie 
nad projektami robót inwestycyjnych i budowla
nych w tych miastach. Koszta robót i obstalun- 
ków będą pokrywane z pożyczki amerykańskiej, 
uzyskanej w wysokości 10 miljonów dolarów od 
koncernu Ulen et Comp

Cały szereg zakładów przemysłowych i przed
siębiorstw budowlanych otrzymał już poważne 
zamówienia na materjały niezbędne do robót w 
wyżej wymienionych miastach.

Obecnie Bank Gospodarstwa Krajowego pro
wadzi pertraktacje z koncernem Ulen et Comp. o 
uzyskanie dalszych 15 miljonów dolarów na cele 
budowlane innych miast polskich, które wymaga
ją przeprowadzenia znacznej inwestycji, jak np. 
Sosnowiec, Dąbrowa Górnicza, Będzin, Kielce, 
Kalisz i t. p.

Jednocześnie Bank Gospodarstwa Krajowego 
zabiega o to, aby nowa pożyczka amerykańska 
była uzyskana na bardziej dogodnych, niż poprze
dnie 10 miljonów dolarów, warunkach.

Gdyby lepsze warunki udało się uzyskać, 
wówczas rozcięgniętoby je i na uzyskane już 10 
miljonów dolarów.

W razie przyznania nowej pożyczki, niezwło
cznie podjętoby roboty budowlane w całym sze
regu miast polskich

—O r z e c z e n ie  w  s p r a w ie  s p ta t  p r z e d 
w o jen n y c h . Sąd najwyższy w ostatnim tygo
dniu wydał orzeczenie w sprawie wysokości spłat 
przedwojennych zobowiązań.

W wyrokach swych sąd wbrew przewidywa
niom stowarzyszenia ob ony wierzytelności, całko

wicie oparł się na przepisach rozporządzenia p re
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 maja 1924 r. 
o przerachowaniu zobowiązań prywatno-prawnych.

Zgodnie z powyższymi wyrokami:
1) weksle przedwojenne zostają przerachowa- 

ne według relacji 100 rub. równa się 34 zł. czyli 
podlega zapłaceniu 13 proc. sumy weksla.

2) hypoteki fabryczne zostają przewalutowa- 
ne na 50 proc. : 100 rub równa się 13.5 złotym, 
pozatem do tej sumy dolicza się sumy odsetek za 
cały czas obliczone podług stopy omówionej w 
zobowiązaniu,

3) zobowiązania hypoteczne z domów miesz
kalnych przerachowuje się na 25 proc. : 100 rubli 
równa się 66 zł. 50 gr.

— „12 Nt W ia d u m o śo i  L i t e r a o k io h "
poświęcony jest prawie w całości pamięci Tade
usza Micińskiego Na jego treść składają się: fra
gment poematu Micińskiego „Dies irae", przygoto
wany do druku przez A. Górskiego, wiersz J. Mi
cińskiego o ojcu, prace S. Żeromskiego, J. Kaden- 
Bandrowskiego, W Horzycy, St. I. Witkiewicza, 
W. Popławskiego, Fr. Siedleckiego, W, Wolskiego, 
nuty K, Szymanowskiego do słów Micińskiego 
„św. Franciszek mówi..“, cała strona zdjęć z 
„Kniazia Potiomkina" w teatrze im. Bogusławskie
go, szereg fotografji Micińskiego z różnych epok 
życia. Numer uzupełniają: list R. Jaworskiego do 
St. Witkiewicza z powodu premjery jego sztuki 
w teatrze im. Fredry oraz dział bieżą :y. Numer 
zawiera 8 stron i kosztuje 60 groszy.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNyCH STACJI 
„ K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZy SEJMIKU 
w  d n iu  3 0  m a r c a  1925 r . g o d z .  7-a rano

1) Ciśnienie powietrza 7 5 2 .3  m.m.
2) Kierunek wiatru N W
3) Siła wiatru 4  m/s
4) Stan nieba Pochm.
5) Wilgot. bezwzględna 3 .7  m.m.
6) Wilgot. względna 8 8 .*
7) Temp. powietrza —I*.*
8) Ilość opadów , .
9) Najwyż. tempJ*o j ? *  

10) Najniż. temp. I n “i  3

Nie było
+ 4 ° .4  
—0°.l

11) Temp. grunt, na głę - f  0 \ 5 3  m.
bokości 50 cm. 1 g. pp.

Składajcie ofiary
na Inwalidów wojcooyci).

I

to inżynier ze Szwajcarii niemiecki j, nazwiskiem 
Richter, który stud ja politechniczne ukończył w 
Zurychu.

R iteher by ł mężczyzną około lat 4U T w łaśnie 
zaręczyt się z córką ‘inżyniera H ansa, ’kierówni 
ka lanoratorjum . .Córka ta imieniem Helena, b\Ta 
przez swoją zmarłą, mafkę sfostrzenicą generała 
von Herga, stojącego na cze.e „,gi'Iw nej komen 
dy organizacji centralnej, całej fabryki.

— Jak  widzę, jesteś o wszvstkiem dokł idnic 
pom formowany

— To, Piszczel, który umie dobrze po niemi cc 
ku opow iadał mi to wszystko, a my jmożemy nie
raz pogawędzić sobą, ponięwaz pracujemy ra 
zem przy pakowaniu.

— A co ty  pakujesz?
— Oczywiście, że maszyny do szycia. ’Jesieni 

że lak rzec można, kierownikiem oddziału pakun
kowego w niedzielę. Przez cały zaś tydzień p ra
cuję pi'z|y rozdziale materiałów. Co prawda, t > 
oni zrobili ze mnie popychadło, ale ja to wolę, 
bo to pozwala mi zaglądać wszędzie po trochu. Z 
początku chciano mnie użyć do fabrykowania 
łódek, n!e lo była dla mnie zanadto delikatna ro
bota, ciągle ęoś psułem, ciągle coś łamałem, tak, 
że Jacliodziła obawa, iż w końcu spostrzegą się 
że ja  nie mam o lem wszystkiem pojęcia i dlatego 
oświadczyłem, że we fabryce w której pracowa
łem, używano mnie tylko do grubszych robot. 
No, i -jakoś się to złożyło, jak widzisz. Cóż jesteś 
ze mnie ladowolotiy?

— Dosyć, dosyć, ale powiedz ml, co to za 
budynek?

— Ten budynek, to magazyn amunicji Nr. 
420. Popatrz, to przywożą pociski; nieprawdaż 
że to przerażające? Nie przestają fabrykować 
No ale ty żartowałeś, chyba wczoraj, mówiąc o 
lej armacie 300 metrowej?

W  tej chwili la Candeur aż syknął, lak po
tężnego otrzymał od Rouletabilla kopniaka, B ar 
dziej jednak” niż ten brutalny gest, przestraszyła 
gó zfmrenioua rozdrażnieniem tw arz przyjaciela.

— "Zabraniam ci, rozumiesz, Zjabrnniam ino 
wić kiedykolwiek o te j armacie! ‘Zabraniam  ci 
pod karą śmierci!

La Candeur blady, zmieszany, stracił zupeł
ni* kontenans.

— Ależ mówże dalej, idyjoto... Mówiłeś, że 
mają tutaj imagazyny ?...

— 7’ak jest, magazyny dla wszystkich kalib 
rów, bełkotał biedny la  Candeur, coraz b a rd zie j • 
ogłuszony — są magazyny na 77j na 120, 105, 
150, .210 — ua 280,.n a  .350 i 120. W łaśnie w idzia
łeś magazyn Nr. 420.

Rouleiabille nie słuchał już jednak la C-d - 
orwp oiHjadnz Ajiąrz oSaf óŚcmu zewojuod ‘mm 

olbrzymie skrzynie, które pojawiły się ńa lewo... 
Były to dwa kolos.dne re erw uary K ruppa ga 
zowe największe zbiorniki gazu na święcie.

L’a Candeur spostrzegł, dokąd kierują się 
spojrzenia Rouletabilla.

— Wiesz, te  rezerwuary1 są ^awsze peiniu 
teńkic Pomyśl Ivlko jedna b -mba z aeroplanu 
na to i...

— Miicz, mówię ci milcz!..
— Teraz z kolei Roiiletabille p bladł.
Reporter nie patrzył już na zbiornik gazu,

ale zwrok jego sięgający poza ich kolosalne 
kształty, obejmował coś jeszc e bardziej sł as.<- 
nie; s/ego, coś bardziej potężnego.

Pośród dymów, rozpędzanych pr e ; gwałtow
ny wiatr, rysow ała się jakaś olbrzymia, momui.cn 
talna sylwetka .machiny, który zdawała się "być 
zbudowali i na piekielnych oparach.

(D.C.V.)
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laką rdę odgrywa pieniądz 
w ewolucji społecznej?

Każda siła twórczości albo energja lucłdzka 
potrzebuje jakiegoś m iernika, aby bjyć sprow a
dzona do liczby. Otóż za jednostkę do mierzenia 
energji ludzkiej jest przyjęty pieniądz.

Ekonom iści w praw dzie rozróżniają typp  
społeczeństw wi gospodarce, natu ra lnej, ^dzie 
pieniądze zastępuje ich surogat. jako bydło, 'sól 
płó tno ttp . i o gospodarce towarowjo - (Wymiennej 
gd/ ie króluje pjeniądz i stąd rolę pieniądza ogra
nicza się jakby tylko do jednej fazy ewolucji spo
łecznej. Tem samem teorja pieniądza ,jako imia* 
ry  eneęgii albo m asy społeczeństwa tudzież jej 
szubkości albo w zrostu organizacji, szwankowa 
łaby (W całej pełni ewolucji socjalnej. Tak jednak 
niej jfest. Istota procesu socjalnego czy to na  stop
niu gospodarki naturalnej czy tow arow o wymień 
nej jest zawsze ta sama. Różnice istnieją tylko 
w  narzędziu wymiany. Czy się mierzy w artość 
bydła, sztuk soli. czy też franków lub  
dolarów, istota m ierzenia wartości jest zawsze 
ta sama: główną rolę w  ocenianiu jej odgrywa 
nie środek wymiany (czy to kruszec czy jego su
rogat) ale liczba. TTa liczba jest to cena. Tern sa
mem zm iana cen jest wskaźnikiem zmian w  za
kresie czy to ewolucji społecznej, czy też organiza 
cji społeczeństwa.

fm szybszy jest ruch  tnasy czyli wzrost orga
nizacji, tym większy jest wzrost kapitału. Z  
chwilą, kiedy kapitał wzrasta, w artość pracy się 
Obniża, a z nią idzie wzrost cen. Następuje wów
czas dewaluacja pieniądza, fiolko w zakresie sto
sunków  socjalnych zmiana ta  w yraża się w  prze
wadze kapitału i Upadku warstw  pracujących. 
(Nie jest to objaw  jednorazowy, lecz stały, 'zna
ny w  hislorji zarówno dziś jak iprzjed tyciącami 
i .więcej lat. Naprzeciw rzymskiego lichwiarzy 
w  osobie prókonsula stoi' tak  samo bezradny ro l
nik wobec z bogaconego fabrykanta miljonera.

Wszystkie sfery życia haw et religijne 
Są (zależne od stopnia i' szybkości energji czyli 
od .wzrostu i nagromadzenia się kapitału, f tak  
W (miarę postępu koncentracji organizm społeczny 
usiłuje pracować z najiwększą oszczędnością kosz 
tem najmniejszego wysiłku energji. Praw o to p rze  
niesione na pole ewolucji religijnej tłumaczy fakt 
że monoteizm wypiera religję politeistyczne, po
nieważ len ostatn i kult jest droższym, aniżeli kul
ty jedvnego boga. l a k  samo protestantyzm w y
piera religje katolicką — przykład szczególnie 
rażący w  dziejach Ańglji i N iderlandach, które 
io państw a rzucają się w objęcia reformacji głów 
nie dla i ego, może aby wyrwać z Hiszpan ji han 
del o r jenlalny. Jako fakt można zaznaczyć, że 
typ społeczeństw’ współczesnych przemysłowych 
hołduje sceptycznie, taje samo państw a współ
czesne pragną zmniejszyć wydatki *na cele reli
gijne. Przykładem czego jest Francja, Pieniądz 
znacznie należy za nagromadzoną energfę,, któ
ra  przenosi (się t  miejsca na miejsce, zależnie o'd 
stosunków, czy to zdobywczo religijnych, czy 
przemysłowo - handlowych, przeto pieniądz 
wpływa na rozszerzanie się cywilizacji.

T rąd  ten cywilizacyjny miał zawsze kierunek 
ze (wschodu na zachód. Tłumaczy się to starszeń
stwem cywilizacji Chin, oraz Indji w porówna
niu do cywilizacji zachodu. Istotnie ludy tew scho  
dnie dzięki tysiącoleciem cywilizacji wyrobiły wt 
sobie zręczność i wytrwałość wt pracy łącznie ze 
zmySlem oszczędności gospodarczej wt takimi stop
niu, o jakim ludy Europy i Ameryki dotąd jesz
cze nie mogą marzyć.

Ale dalsze koleje tego p rądu  napływ ania bo- 
Cactw: tze wschodu na zachód polegały 1 polegają 
w łaśnie na  tem, że purikta, dokąd te bogactwa się 
ściągały, stawały się ogniskami cywilizacji i co 
za tom idzie, środowiskami państw  scentralizo
wanych. I  aką rolę odgryw ały _ Aleksandr) a, 
Pzvm W starożytności — później w  głębokich wie 
kaćli średnich Bagdad, Damaszek, wi epoce O dro
dzenia — miasta włoskie, jak  'Florencja, Wenecja,
U (wt nowszych czasach, jak  Eondyn, Paryż. Te 
ogniska wymiany bogactw są zarazem centram i 
cywilizacji, która przenosi się z miejsca n a  nuejs 
c!0, tu ginąc, tam znów naradzając się, tak , że cv°- 
cia2 łańcuch jej rozwoju jest przeryw any, to jed 
nak  siła jej w całości liigdy nie słabnie.

Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność iż przybył
z  L y o n u  z  W y s t a w y

A n t o b n s - l u k s u s o w y  marki „ R o c h e t  S c h n e i d e r "
który, poczynając od dnia dzisiejszego t. j. od niedzieli d. 29-go m arca b. r .,

kursować będzie na linjach:

według niżej podanego rozkładu jazdy:
O djazd z  K a lisza  d o  K onina g o d z . 10,50 
p r z y ja z d  z  K onina g o d z . 15,05
O djazd z  K aliaza  d o  K oła g o d z . 17,15 
p r z y ja z d  z  H ola g o d z . 8 ,5 0

UWAGA: odchodzić będzie punktualnie. Ceny zwykłe. Miejsca num erowane.
Polecając się łaskawej pamięci, pozostajemy 

z powstaniem
P r z e d s ię b .  K om u n ik acji S a m o c h o d o w o !
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Br Koncesjonowane Biuro Instalacyjne Elektrotechniczne

H. Kuni? inź, i 0.  S zm id t
K A L I S Z ,  ul. W r  o  o ł  a w  a k a  Ns 13, t e le fo n  2 9 9 ,  

A d r e s  t e le g r a f .  „KUNSZMYT KALISZ".

\3

przyjmuje wszelkie zlecenia d la

S p ó łk a  z  o g r . o d p o w .11

Biuro wykonuje Instalacje elektryczne na siłę i światło, naprawa i montaż aku.
mulatorów, silników wysokiego napięcia, dynamo maszyn, silników prądu 
zmiennego i stałego, prostownic prądu (rtęciowych), instrumentów i apa
ratów elektromedycznych, oświetlenie i sita dworów, fabryk, domów m ie
szkalnych etc. Wykonanie wszelkich prac w dziedzinie elektromechaniki*

S l
PORADy FACHOWE BEZPŁATNIE.

712
WYKONANIE TERMINOWE.

r z
OKAZYJNIE DO SRZEDANIA

tanio V2 domu trzypiętrowego z mieszkaniem lub bez przy ul. Wrocław
skiej N6 93. Również do sprzedania kilka placów frontowych, nadających 
się do budowy. Do wydzierżawienia lub do sprzedania fabryka wyrobów 
drzewnych. Do sprzedania m otor firmy Kappel Hp. 25 w stanie prawie 
nowym. Mój s k ła d  drzewa zostaje zaopatrzony w świeże materjały.

Ceny konkurencyjne. Proszę się przekonać na miejscu. Wiadomości 
bliższe u H. Znamirowskiego, ul. Wrocławska 95, skrzynka pocztowa 50, 
telefon 56.

Lecznica dla zwierząt
S E J M I K U  K A L I S K I E G O ,  przy ulicy WROCŁAW
SKIEJ Ns 30 w K A L I S Z U ,  otwarta codziennie, z wy- 
 jątkiem  dni świątecznych od 8 do 10 r a n o . -------

681

" . 

II
(księgowości) wyuczają pra
ktycznie, przez korespondencję.

Eona Handlowe Sekołowicza
Warszawa, Żórawia 42.

Po ukończeniu — e g z a m i n ,  
świadectwo.

Żądajcie prospektów. 616

Zamiast T R A N U
poleca się 
znany od 
lat wielu JECOROL MAGISTRA

i .  Bukowskiego
Regest M. Z. P. ł*  214 

Laboratorium chemlozaa Apteki, Warszawa 
Marszałkowska 54, tolołon 13-19.

Sprzedaż w aptekach i skł. apteczn. Wystrzegać się aaśla- 
dowaietwa. UWAGA wszystkie wyroby naszego laboratorjum 

zaopatrzone w czerwony podpis: .A. Bukowski" i markęsą ochronną: trójkąt ze statywą. 2390

♦
♦♦♦
♦
♦
♦

S t e n o g r e i f j i
wyucza listownie szybko jak- 

najdokładniej (gwarancja) 
Instytut Stenograficzny, War
szawa, Mokotowska 39. Żądaj
cie obszernych bezpłatnych 

prospektów. 546

wydana przez P.K.U. w Ka
liszu, na imię Karola H an
dke, rocznik 1900. 696

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez Urząd gm. Tyniec n a  
705 imię Jana Kęszki rocz. 1898.

Oruk „Gazety jETaliskiej" Aleja JózefinT, 11. Re&ktar O ftyyUawca — #Ga*eta E&dlska^SpÓl- z ogr. oOpt


